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Rachunek sumienia z obowiazków 
kapłana względem Eucharystyi. 
Nadzieja. 

Nauczają, że głównym przedmiotem nadziei jest posiadanie 
Boga wiekuiste, przez widzenie twarzą w twarz. 

Cóż wówczas dziać się będzie? 

Widzieć będziesz Boga facie ad faciem, jak On widzi sie- 
bie, posiadać Go będziesz bez obawy utracenia Go kiedykolwiek, 
czcić Go i uwielbiać będziesz, dziękować Mu będziesz, chwalić 
i kochać Go będziesz, żyć będziesz w Nim, z Nim, przez Niego, 
dla Niego. Bóg został w Kucharystyi, aby ci dać przedsmak 
tego życia wiecznego, którego oczekujesz, aby przyzwyczaić cię 
do rozmaitych aktów w obecności Bożej. 

Jesteśże dobrym uczniem w szkole Jezusa Eucharystyi ? 
Akty o których mówiliśmy wyżej, czy są tobie łatwymi, zwy- 
czajnymi ? 

1) Czy ćwiczysz wiarę twoją, która jest widzeniem w pró- 
bie? Czy czynisz akty wiary liczne, przedłużone, szczególnie 
z początku twej modlitwy? Czy starasz się wiarę twą umacniać, 
jak już o tem wspominaliśmy? Nie zapominaj, że w wierze, jak 
w widzeniu są stopnie do nieskończoności, że możesz ciągle 
postępować wyżej, że za każdym stopniem za Bożą pomocą 
wyżej wchodząc, mieć będziesz więcej siły, łaski, światła do 
spełnienia obowiązków adoratora. 

2) Staraszże się posiadać Jezusa, bronić Go w sobie od 
nieprzyjaciół Jego, grzechu, zapomnienia, obojętności; czy sta- 
rasz się zatrzymać Go myślą, rozważaniem Jego piękności, Jego 
słodyczy, przebijającej w Przenajświętszym Sakramencie? Bło- 
gosławieni niezdolni są grzechu, ponieważ widzą Boga, które to 
widzenie serce ich zachwyca. Dlaczegożby Fucharystya nie miała 
zachwycać serca twego tak, aby je ochronić od znaczniejszych 
upadków, od wszelkiej dobrowolnej niedoskonałości ? 

3) Czy lubisz upokarzać się, uniżać, wyniszczać przed 
Tym, który wyniszczył się dla ciebie, a w dodatku, który się 
wyniszcza przez ciebie na słowo twoje? 

Czy uniżasz się bez oglądania się na względy ludzkie, 
z wiarą, z uszanowaniem, z radością, przez przyklękanie, po- 
chylanie się, całe zachowanie? Czy nie lękasz się zbytnio utru- 
dzić? etc. 
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4) Czy chwalisz Go i uwielbiasz? Czy lubisz myśleć 
o Jego piękności, wielkości, Jego radościach uiezamąconych ? 
Aby dopełnić, czego nie dostaje słabości twej duszy, czy łączysz 
się z wielbieniem, błogosławieństwem, wznoszącem się do Jezusa 
ze wszystkich zakątków ziemi? Czy łączysz się z uwielbianiem, 
które Mu składają bez ustanku aniołowie, święci, a szczególnie 
Przenajświętsza Niepokalana Dziewica? 


5) Czy składasz Mu dzięki? On tu jest wszelkiem dobrem 
dla ciebie, On pragnie dobra dla ciebie, pragnie wolą ustawiczną, 
wszystkiem, aż do żłobka, krzyża, Eucharystyi, kapłaństwa, 
raju Swego. Czy nie ustajesz w powtarzaniu podziękowań u stóp 
Jego, jako ubogi dobroczyńcy, jako dziecię Ojcu, jako grzeszny 
Zbawicielowi swemu? Z czterech punktów adoracyi, żaden nie 
jest tak naturalny i tak łatwy, jak dziękczynienie. Spełniać 
obowiązek dziękczynienia, to jest czynić radość Dobroczyńcy, 
to jest odtwarzać echo aktów dziękczynnych, rozbrzmiewających 
w raju. 

6) Czy kochasz Go? Czy pamiętasz, że obowiązkiem twoim 
tak z powodu Jego doskonałości, jak i z powodu Jego wielkiej 
dobroci względem ciebie, jest pragnąć dla Niego wszełkiego 
dobra, oddawać się Mu zupełnie, przyjmować we wszystkiem 
wolę Jego, przewodnictwo Jego, wyrażone natchnieniem, wycho- 
dzącem z Tabernakulum, życzyć Mu posiadania wszystkich serc, 
u stóp Jego szukać sposobów zbawienia dusz, czynić postano- 
wienia stwarzające apostołów, przyjmować ofiary ciężkie czasem, 
ale wiodące do Królestwa Bożego? 

T) Czy żyjesz w Nim? Et ipse vivet propter me. Czy 
łakniesz i pragniesz Jezusa, czy wzdychasz za Komunią, czy 
łączysz się z Nim pragnieniem serca, prośbami, jękami, wzdy- 
chaniem? Podczas świętych odwiedzin, czy zbliżasz się jak 
można tylko do Tabernakulum? Czy korzystasz z przywileju 
prywatnego wystawienia, które zdaje się burzyć mur rozdziele- 
nia, zbliża serca nasze do Boga, łączy nas z Nim ściślej? 


Odwiedzasz Go nadewszystko w wystawieniach publicznych ? 


Niebo będzie wystawieniem ustawicznem bez zasłony, bez 
cienia. Koło Jezusa wystawionego dla twego uczczenia, odpra- 
wisz nowicyat raju. 
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Postanowienie. 


Podczas odwiedzin Przenajświętszego Sakramentu, pamię- 
taj powiedżieć sobie: Idę do stóp Jezusa, podczas tej godziny, 
żyć życiem Błogosławionych w niebie żyjących, zaprawiać się 
do życia, którego się spodziewam i którego pragnę w wieczności. 
Nie zapominaj, że jakim jesteś tu na ziemi przy Jezusie utajo- 
nym w Kucharystyi, takim będziesz w niebie w chwale Jego, 
gdzie Jezusa w widzeniu ubłagosławiającem posiadać będziesz. 


Kapłan świadek Zbawiciela, utajonego 
w Hostyi. 


Ego vidi et tistimonium perhibut 
quia hic est Filius Det (Joan. 1, 84). 


I. Uwielbienie. 


W Kapłanie jest przesłaniec i apostoł Pański. Kapłan jest 
stworzony, by służył za świadka prawego Boskiemu Sakramen- 
towi Ołtarza. Jest to posłannictwem kapłaństwa dawać światu 
Tego, który jest światłem i łaską dusz: Euntes ergo, docete... 
baptizantes eos (Matth. XVIII. 19). Posła i zastępcę ceni się 
podług wysokości sprawy i wielkości monarchy. Kapłan powo- 
łany jest do dania świadectwa eucharystycznego Temu, który 
w Hostyi jest drogą, prawdą Kościoła i świata. Uwielbiajmy 
Najświętszego Króla Niebios, którego miłość nieskończona za- 
trzymuje i ukrywa w Przenajświętszym Sakramencie. Tą Hostyą 
jest Ten, który przyszedł na ten świat, aby dać przeobficie 
żywot duszom. Głosimy tu ewangelię Bóstwa Hostyi Przenaj- 
świętszej. 

Dla Hostyi zwalczamy błędy heretyckie i gwałty sekciar- 
skie. Hostyą Boga ofiarujemy na ołtarzu. Liczymy na Boskie 
rozgrzeszenie Hostyi, gdy jednamy grzesznika z Bogiem. Z Hostyi 
to i Jej nieskończonych hojności, czerpiemy łaski sakramen- 
talne. Hostya Przenajświętsza to Słowo Przedwieczne, Bóg, 
Bóg Człowiek, Bóg pociechy, Ojciec miłosierdzia: Latens Deitas, 

Hostya, to sposób zamieszkania naszego Pana wcielonego, 
ofiarowanego, uwielbionego, żyjącego, On to istotnie, Bóg i Syn 
Maryi, mieszkający poza obrębem niebieskiego przybytku. Uwiel- 
biajmy w tej Hostyi, tak skromnej i pokornej, Jezusa samego, 
całego; Tego, który był, jest i będzie, żywot Jego, czyny Jego, 
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tajemnice Jego. Uwielbiajmy Założyciela Kościoła, Jego niewi- 
dzialnego Wodza, Tego który powoływa Apostołów, który pod- 
trzymuje bohaterów katolickich, który czyni świętych. 

Upadajmy przed Panem, który nam, Kapłanom, daje tak 
wielką moc, przebaczenie, łaski. Od Niego, jak mówi Sobór 
Trydencki, wypływa siła ustawiczna dla dusz. Uwielbiajmy ten 
Przedmiot Boski nieskończonych badań. My, my jesteśmy nice- 
stwem, On jest wszystkiem i Nieskończonością pod postacią 
nicestwa. Adoremus. 


IL Dziękczynienie. 


Obok tych uczuć pobożnych, które adoracya obudza; roz- 
myślanie dobrodziejstw, których kapłan jest rozdawcą, lub które 
dla siebie otrzymuje, wzbudza uczucia wdzięczności tak głębo- 
kie, jakie tylko serce ludzkie pomieścić może. On jest w na- 
szych rękach, zostaje do naszego rozporządzenia, Król dusz 
naszych. Krew Jego jest naszą, aby zbawiać i uświęcać dusze. 
On się oddał nam zupełnie i dozwala Sobą rozporządzać według 
naszego upodobania. Prawda wcielona, zbawienie tak oczeki- 
wane przez stary Zakon, Zbawiciel, którego starzec, Symeon 
oglądał w uniesieniu proroczem, jest Więźniem naszym, własno- 
ścią naszą. Ażeby lepiej zaspokoić wszystkie serca żyjących 
i wszystkie ich potrzeby, stał się pożywieniem pod Postacią 
wyniszczenia. Stał się Królem od wszystkich najprzystępniej- - 
szym, najpokorniejszym. Prope est (Ps. CXXXXIV) Accipite et 
comedite. (Matth. XXVI. 26). Postacie sskramentalne chleba 
i wina, które cudem zawieszają istotne prawa bytu, służą do 
spełnienia zamiarów Jezusa w Hostyi. Oto, co się tyczy obecności 
Boskiej w Przenajświętszym Sakramencie. 

Dla wywierania wpływu swego na społeczeństwo, Zbawiciel 
nasz, aby przechodzić wśród nas więcej i lepiej spostrzeżonym 
będąc, aby wyraźniej a raczej widoczniej przemawiać do ludzi, 
aby więcej przebywać w ich towarzystwie, chciał przyjąć zastęp- 
ców w osobie Kapłanów. 

Dzięki Hostyi Przenajświętszej! Jeżeli chleb i wino są 
tak zaszczycone tem, że służą za szatę sakramentalną Zbawi- 
cielowi, jakimże wielkim zaszczytem jest dla nas, żeśmy wybrani 
przez Pana na to, aby On przez nas się udzielał- wiernym, aby 
żył życiem zewnętrznym w Kościele, na ambonie, w kierownictwie 
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dusz, w naszem życiu prywatnem i publicznem. Unde hoc mihi ? 
(Łuk. I. 43) Tu quis es? (Jan. I. 16) Testes sumus omnium 
quae fecit Jezus (Akt. X. 35). 

Przez nas Zbawiciel-Hostya chce mówić, czynić, nauczać; 
przez nas chce chwalić Swego Ojca. Sam na zewnątrz czynić 
tego nie może, stan eucharystyczny tego nie dopuszcza; ale 
Jego niezmierne pragnienie liczy na Kapłana. Dei adjutores 
sumus. 

Chwalmy, dziękujmy Panu, Jemu tak wielkiemu, Jemu, 
który nam dał tyle dla nas i na ręce nasze dla świata całego! 
Sie dilexit (Jan. III. 16) Gratias Deo super inenarrabili dono 
ejus (II. Cor. IX. 15). 


III. Przeproszenie. 


Dobrodziejstwem bezpośredniem, osobistem, jakie otrzymu- 
jemy podczas adoracyi, skoro wypełnimy pierwsze obowiązki 
względem Hostyi Przenajświętszej, jest poprawa naszego serca. 
Hostya Przenajświętsza jest świadkiem kapłańskiego naszego 
życia. Dla niej będąc kapłanami, od Niej otrzymujemy potrze- 
bne łaski do spełniania naszego stanu, a mianowicie tej łaski 
charakterysiycznej i najwyższej, która słowom naszym, pracom 
naszym kapłańskim nadaje cechę szezególną. Czy korzystaliśmy 
z tej łaski, czy była ona istotnie duchem ożywiającym nasze 
życie? Corpus Christi, mówi święty Awgustyn, non potest vivere 
nisi de spiritu Christi. Czyż nie na to jesteśmy stworzeni, aby 
przedłużać pobyt Chrystusa na ziemi, wśród ludzi? A ma tu 
być jeden Kapłan, jeden Pasterz, jak jest jedna ofiara, jeden 
prawdziwy Kościół: Sacerdos alter Christus! 

Przeglądnijmy nasze uczucia wewnętrzne i nasze czyny 
zewnętrzne. Zdajmy sobie rachunek: Redde rationem (Łuk. 
XVI. 12). Błagajmy o światło do zrobienia szczerego rachunku 
sumienia. Jedna łaska światła, mówi O. Eymard, warta więcej, 
niż niezliczone mnóstwo łask uczuciowych. Przypominajmy sobie 
wszystko wobec Hostyi Przenajświętszej. Ona jest łaskawością 
i miłosierdziem Pańskiem. Przypominajmy sobie z goryczą wy- 
rzutu nasze lata, któreśmy przeżyli, konsekrując, piastując, 
rozdając Sakrament Obecności Bożej. RYSA 

Czy dni pobożnego z Panem połączenia są liczniejsze od 
dni oziębłości? Policzmy nasze odwiedziny, oddane Zbawicielowi, 
Więźniowi Bożemu! Sąsiadując z miejscem świętem Przybytku 
Pańskiego, może zwykle, może często oddalamy się od Taber- 
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nakulum, wskutek duchownego lenistwa, zgubnego dla Kapłana, 
zgubnego dla ludu, który zwraca uwagę na swego Pasterza 
i sądzi go! Czy słowa nauki naszej podają mądrość dogmaty- 
czną i praktyczną, której dusze tak pragną i byłyby za nią tak 
wdzięczne? Zachowanie się, skupienie, ruch każdy kapłana 
zwraca na niego uwagę wiernych i budzi w nich uczucie sza- 
cunku, synowskiego przywiązania i żywą wiarę. A ile to niedo- 
statków w charakterze, ile uchybień w porządku społecznym 
musi być wytłumaczonem i przebaczonem kapłanowi świętemu, 
aniołowi ołtarza, czcicielowi Hostyi! Recogitabo (Isaj. XXXVII. 
13) Illumina, Domine oculos meos, (Psalm. XII. 4). 

Żal — Miłość i ufność — postanowienie. 

Ne reminiscaris, Domine, delicta mea neque vindictam 
sumas (Tob. II. 3). Confitebor tibi... in toto corde meo... in 
concilio justorum et congregatione (Ps. CX). 


IV. Błaganie. 


Kapłani, kontynuatorowie Jezusa, oto chwila zwrócenia 
uczuć, w nas się budzących, ku wiekuistemu Kapłanowi. 


Panie uwielbiony, błagamy Cię, napełnij nasze dusze du- 
chem Bożym naszego powołania. Przeniknij je tą łaską eucha- 
rystyczną, która duszom ołtarzowi oddanym, nadaje szczególny 
charakter duchownego życia. Błędów naszych jest tylko ta jedna 
przyczyna, że nie jesteśmy wierni łasce pobożnego połączenia 
z Duchem Twoim, w czasie między Mszą dzisiejszą i jutrzejszą. 
Ty Sam, Hostyo miłości, nam powiedziałeś: Manete in me et 
Ego in vobis (Jan XIII. 4). Mieszkać w Tobie, to znaczy żyć 
w połączeniu z Tobą, jednem z Tobą sercem, jednym duchem: 
Twoje Serce Boskie jest miłosierne, pokorne, ciche... Twój duch 
jest pełen uszanowania względem Ojea, pełen pragnienia, by Mu 
się podobać, jak powiada święty Wincenty 4 Paulo. Spuść na 
nas znowu Hostyo Przenajświętsza, obfite zdroje łaski kapłań- 
stwa, która nam udzieloną została w tym dniu pamiętnym wło- 
żenia rąk Biskupa (II. Tym. I. 6). W ten sposób ziści się dla 
nas prośba Twoja: Sint unum sicut et nos... et ipsi in nobis 
unum sint.. Ego in eis (Jan. XVII. 11, 21, 23). 

Celem Twojej modlitwy po ostatniej Wieczerzy jest: prze- 
jąć nas duchem Twoim eucharystycznym o Panie! To jest owo 
tchnienie, ów płomień, od którego chcesz, abyśmy zapalili świat : 
et quid volo nisi ut accendatur? (Łuk. XII. 49). 
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Kończąc adoracyę, podwajajmy usiłowanie w modlitwach 
naszych; prośmy dla nas samych, prośmy dla drogich współ- 
braci naszych o łaski potrzebne do wzniosłego posłannietwa 
naszego, do zbawienia dusz, do uwielbiania Przenajświętszego 
Sakramentu. Ego vidi et testimonium perhibui quia hic est Filius 
Dei (Jan I, 34). Szczęśliwy, mówi O. Eymard, kto umie znaleść 
Jezusa w Kucharystyi, a w Kucharystyi wszystko. Omnia bona 
pariter eum illa (Mąd. VII. 11). 


Krew Najśw. we Fryzaku. 


Niedawno temu byłem we Fryzaku w Karyntyi. Prawdziwe 
to miasto ruin, niegdyś sławne handlem, dziś sławne tylko 
ubiegłą swoją wielkością. A jednak tak piękne tak pociągające. 
I dla serca, które wśród rozrywki zawsze interesuje się rze- 
czami, które mają związek z prawdami wiary znajduje się wśród 
tych ruin pamiątka wielka, dowód prawdziwości dogmatu Kucha- 
rystyj — Krew przenajświętsza. W starym Kościele, gdzie to 
św. Jacek umieścił nowo założony przez siebie Konwent swojego 
Zakonu Kaznodziejskiego, pierwszy po za Alpami, zdarzył się 
cud, o którym zresztą mało wzmianki bywa w dziełach histo- 
rycznych, chociaż dla historycznej jego prawdy nie brak dowo- 
dów. Opowiada o nim kronikarz Zakonu Stedl, opowiada bre 
viarium hist. carint. opowiadają i inni, a w nowszych czasach 
umieścił Lamatsch, w swoich dodatkach do historyi Zakonu 
Dominikańskiego (Ódenburg 1855 pag. 145 nota) również *krótkie 
daty historyczne. 

Rzecz się tak miała: 

Roku 1230, kiedy to jeszcze bracia przebywali przy da- 
wnym Kościele, nim wybudowali wspaniały. dziś istniejący 
podczas Mszy św. w dniu Zesłania Ducha św., objawiła się 
kapłanowi Dominikanowi na ołtarzu Krew przenajświętsza. Był 
to według podania bardzo pobożny Kapłan, któremu z pewnością 
za nagrodę Bóg tak wielkiej łaski udzielił. Krew tę najświętszą 
zebrano w kryształowe naczynie, i w nim wystawiano ku czci 
publicznej. Zwykle jest ona przechowywaną w relikwiarzu, ma- 
jącym kształt kielicha, w którym stoi opiecżętowana flaszeczka. 
Przy pierwszym uroczystym przeniesieniu Jej, byli obecni archi- 
dyakon Kościoła św. Wigiliusza, kapłani Zakonu Krzyżaków 
(których Kościół i klasztor do dziś dnia istnieje), oraz wielka 
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liczba mieszczan. Umieszczono ją we framudze w murze, w któ- 
rej dawniej przechowywano Najśw. Sakrament, podobna znaj- 
duje się jeszcze w Kościele Maryackim w Krakowie. Dziś jednak 
jest przechowywaną z powodu restauracyi Kościoła Krwi najśw. 
w Zakrystyi probostwa, gdzie moźna ją oglądać. I ja dostąpiłem 
tej łaski. Jest to mała flaszeczka, którą ze względu na stan 
kapłański tylko kapłanom wolno brać do rąk, ma ona wielkość 
mniej więcej 1 dec. opieczętowana. Dziś znajduje się tylko 
połowa Krwi Najśw. w stanie stałym, połowę bowiem drugą 
wzięli księża Dominikanie około r. 1443 do Gracu, gdzie umie- 
ścili ją w wybudowanym przez siebie Kościele Krwi Przenajśw. 
Lecz ta część zaginęła prawdopodobnie po roku 1586, kiedy ich 
z tego Kościoła siłą i przemocą do innego przeniesiono. 


Część obecnie we Fryzaku się znajdującą, opieczętował 
X. Arcyb. Jan Krnest hr. Thun (w początku XVIII wieku), któ- 
rego pieczęcie są dzisiaj jeszcze zupełnie widoczne. W Kościele 
samym umieszczono dzisiaj starożytny obraz, przedstawiający 
cud ten, pięknie obecnie odnowiony. Widać na niem Kapłana 
stojącego przy ołtarzu, poglądającego z zadziwieniem i poboż no- 
ścią na zakrwawiony Krwią Najśw. Ołtarz przed jego oczami, 
i lud, który ciekawie się do ołtarza tłoczy. Z góry widać spo- 
glądających z chóru do wnętrza Kościoła kilku Dominikanów. 


Kościół ten w roku zeszłym odnowiony, wieczną będzie 


stanowił pamiątkę i dowód historyczności tego cudu. Obecnie 


jednak niema w nim Dominikanów. Ci opuścili go w r. 1251 
kiedy przenieśli się do nowego wielkiego Kościoła, ztąd potem 
opuścić to miejsce zmuszeni, dziś znowu od r. 1889 powrócili 
i Kościół prześlicznie odnowiony w r. 1892 poświęcili. W nim 
można do dziś dnia widzieć kamień, na którym wyryto: Hic 
stabat S. Thomas Aquinas. Podanie niesie, iż na tem miejseu 
często mawiał kazania wielki ten Święty, miał nawet tu ułożyć 
znaczną część Officyum Kościelnego ku czci Najśw. Sakramentu. 
Oto zabytki eucharystyczne Fryzaku. 


ZO AAG ZKE 
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Nauka św. Tomasza z Akwinu o Najśw. 
Eucharystyi. 
$ 5. Stosunek Najśw. Eucharystyi do Tajemnic Wiary. 


Każdemu, kto rozmyśla nad Tajemnicami Wiary naszej, 
musi przyjść nieraz na myśl, że wszystkie te Tajemnice nie są 
wcale luźnie obok siebie stojące — ale przeciwnie, tak silnie ze 
sobą jakoby powiązane, iż jak w łańcuchu jedno ogniwo ciągnie 
za sobą drugie — a jedno wyjęte całe spojenie zniszczy. Ztąd 
to w historyi kościelnej widzimy, że o jedną prawdę walczono 
z równą gorliwością jak o całą naukę Kościoła. 

Wszystkie więc tajemniee stoją razem, albo upadną razem. 

Badać ich stosunek wzajemny wielce to przyjemna praca — 
bardzo dużo leży materyału w dziełach Ojców św. szezególniej 
wschodnich. Św. Cyryl Aleks. i św. Jan Damase pierwszeństwo 
przed innymi mają. 

Św. Tomasz nie pisał o tem przedmiocie osobnego dzieła — 
ale cały bieg Summy i innych dzieł jego wskazują, że myśl ta 
jemu jako Scholastykowi jest znaną — on się z nią zżył — ona 
była mu przewodnią gwiazdą. 

Jakże się więc rzecz ma eo do Najśw. Eucharystyi ? 

Wiele mamy dowodów na to, iż Tajemnica ta stoi w ścisłym 
związku do innych prawd wiary. Trudno nam wszystkie Tajem- 
nice przebiegać — weźmy ważniejsze j. n. p. Wcielenie Syna 
Bożego; Trójca św; Kościół — Cnoty teologiczne, Tajemnice 
Łaski Bożej. 

I. Już sam obrzęd kościelny wskazuje nam, że między Eu- 
charystyą a Tajemnicą Wcielenia Syna Bożego jakiś istotny za- 
chodzi związek. I tak w Officyum Mszy o Najśw. Sakramencie 
jest przepisana wzniosła i nader piękna prefacya o Narodzeniu 
Pańskiem — a według rzymskiego zwyczaju podczas nabożeństwa 
popołudniowego odprawia się Litania do Najśw. P. Maryi przed 
wystawionem Sanctisimum, co znowu naprowadza na ścisły 
związek między Bogarodzicą, a Najsw. Eucharystyą. 

I św. Tomasz mówi: in hoc Sacramento totum mysterium 
nostrae salutis comprehenditur. [XI. P. Q LXXXII. A. IV. e.] 

Jedna myśl odpowiada na nasze badanie: Kucharystya jest 
przedłużeniem życia P. Jezusa między nami — przedłużeniem 
wcielenia. Potrójne narodziny rozważamy w drugiej osobie Bos- 
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kiej, odwieczne z Ojea Przedwiecznego — ziemskie z łona Dzie- 
wiey Maryi — mistyczne, Sakramentalne w łonie Kościoła — 
przez słowa Kapłana. 

Wszędzie jest ta druga Osoba Boska osłonioną tajemnicą 
wiary przed rozumem naszym. Czy to jako Słowo odwieczne — 
czy jako dziecię Bóg — Człowiek, czy jako ofiara na ołtarzu 
i pokarm dla ludu swojego, wszędzie niedostępny dla rozumu, 
wszędzie wzniosły przedmiot dla oka wiary. 

Przez narodziny wieczne maSyn Boży, współistność i wspólną 
naturę, ze swoim Ojcem niebieskim. Przez Narodziny ziemskie 
przyjmuje naturę ludzką i łączy ją z sobą; przez życie i mękę 
swoją podnosi upadłą, uzdrawia i współdziedziczką wiecznej 
chwały czyni. Ale kiedy cały ród ludzki jęczy pod ciężarem grze- 
chu, nie cały naraz dostępuje odkupienia i tylko pojedyncze członki 
mogą wejść do nieba a to — pod warunkiem, że będą połączone 
z Chrystusem — że będą oczyszczone od grzechu przez sakra- 
menta Chrztu i Pokuty od Niego ustanowione. Połączenie to nie- 
zbędnem jest do zbawienia — chrzest jest warunkiem, bez któ- 
rego nikt nie wejdzie do nieba — chrzest w całym swoim poję- 
ciu — fluminis, Flaminis, sangninis. Lecz zdaje się, jakby Zba- 
wicie] nasz nie był zadowolonym tym cudem łaski i wszechmocy 
boskiej. On przez Eucharystyę, przez trzecie mistyczne Narodziny 
swoje łączy się z każdym z członków swoich, przez Komunię św. 
łączy się z każdym z nas, On utrzymuje w nas jako pokarm ży- 
cie duchowne. Św. Człowieczeństwo jego podniesione tu jest do 
takiej godności w tym Sakramencie, że większej już otrzymać 
nie może. 

W drugich ziemskich narodzinach z łona przebłogosławionej 
dziewicy, On Słowo przedwieczne utrzymuje swą mocą naturę 
ludzką w istnieniu, jakie jest jej naturalnem. W sposób nadnatu- 
ralny sprawia, że osoba jego zajmuje zupełnie miejsce osoby ludz- 
kiej i sprawia, w św. Człowieczeństwie Jego to, eoby ludzka spra- 
wiała osoba, gdyby istniała — ale w Sakramencie Eucharystyi 
św. Człowieczeństwo Jego istnieje w sposób wyższy i to podwój- 
nie. Raz ma udział w istnieniu, jakie jest tylko możliwe istotom 
duchownym, istnieje bowiem w ten sposób, że jako substancya 
ukrywa się pod zewnętrznymi znakami — w sposób jak dusza, 
która jest cała obecną w całym ciele, cała w jakiejkolwiek części 
ciała, w sposób niemateryalny, któren tylko moe nadnaturalna, 
cud Boży może udzielić materyi. Powtóre, iż bierze udział w wszech- 
obecności Boskiej — jest bowiem wszędzie całe jego św. Czło- 
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wieczeństwo obecne — gdziekolwiek znajdują się konsekrowane 
postacie — i nawet w tej samej lostyi, pod każdą cząstką cały 
się znajduje. [Q. LXXVI A: III]. 

Prawda — pod pewnym względem musimy przyznać, że św. 
Człowieczeństwo Chrystusa Pana jest w stanie uniżenia w tym 
Boskim Sakramencie ale to jest punkt widzenia mniej ważny — 
rozważając głębiej tę prawdę wiary musimy przyznać słuszność 
głębokiemu Teologowi SŚcheebenowi, że Najśw. Ciało Chrystusa 
Pana istnieje w tym Sakramencie w sposób tak wzniosły — jaki 
tylko Wszechmoc Boska obmyślić potrafiła. - 

Gdyby Ciało Chrystusa P. było podległem postaciom Chleba 
w Eucharystyi byłoby to prawdziwie wielkie uniżenie; lecz głę- 
biej tę tajemnicę badając musimy powiedzieć, że postacie są same 
w istnieniu utrzymywane przez Crało Chrystusa Pana mocą Bożą, 
które to jednak Ciało żadnej doskonałości od akeydencyi nie 
otrzymuje. Prawda — że ze św. Tomaszem wyznajemy i my, że 
wszystkie akcydencye, przypadłości, są w tym Sakramencie utrzy- 
mywane przez przypadłość wielkości, [accidens . quantitatis] zaś 
ostatnia przez Ciało Pana naszego — które mocą Bożą sprawuje 
względem przypadłości to samo w sposób nadnaturalny -- coby 
w naturalny sposób sprawiała istota substancyą Chleba, — gdyby 
była obecną. Istotą zaś Chleba raz sprawia to, że jest podstawą, 
na której jest oparte słąbe istnienie przypadłości — ale w ten 
sposób ma tę niedoskonałość, że otrzymuje od swoich przypadło- 
ści uzupełnienie, jest nimi ograniczoną i z bytew przypadłości 
jest jej byt zawarunkowany. W Sakramencie Eucharystyi Ciało 
Pana N. J. Chr. utrzymuje jako instrument Wszechmocy Bożej 
przypadłości chleba w swojem istnieniu — ale z drugiej strony 
nie otrzymuje od przypadłości chleba żadnej doskonałości ani 
istnienia; bo i pocóż by miało to Ciało samo w sobie tak dosko- 
nałe i uwielbione otrzymywać doskonałość jaką od przypadłości 
Chleba ? Jest jednak zawarunkowaną bytność Ciała Pańskiego od 
bytności postaci — tak — że dopóki postacie istnieją — istnieje 
pod nimi istota Ciała Pańskiego. Lecz przejdźmy do oznaczania 
blizszego stosunku Eucharystyi do Tajemnicy Wcielenia i Od- 
kupienia. 

1. Celem Odkupienia i Wcielenia Syna Bożego było otwar- 
cie nam bram nieba — zjednoczenie nasze z Bogiem. Pamiątka 
to jest i dowód miłości Bożej ku nam. Jeden jednak jest wa- 
runek do dostapienia łask, które dla nas Zbawiciel nasz wysłużył 
a to jest połączenie nasze z Chrystusem Panem. „Fundamentum 
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enim alind nemo potest ponere, praeter id quod positum hoc est 
Christus Jesus*. [I. Cor. III. 11]. On jest głową naszą, my człon- 
kami Jego. „I tak jak było dobroci Bożej zupełoie odpowiednim, 
mówi Suarez, aby boską swoją naturę z naturą ludzką połączył, 
(przez Wcielenie) tak również odpowiednem jest, święte to czło- 
wieczeństwo z bóstwem złączone w sposób przedziwny połączyć 
z innymi ludźmi*. Dlatego to Eucharystya jest uzupełnieniem 
Tajemnicy Odkupienia i wcielenia! „Sicut misit me vivens Pater, 
et ego vivo propter Patrem, et qui manducat me et Ipse vivet 
propter me. [Joan. VI. 68]. On jest pośrednikiem między nami 
a Ojcem niebieskim; i dlatego to musimy być z Nim ściśle po- 
łączeni — On w nas — a my w Nim; „Est in nobis ipse per 
carnem, mówi św. Hilary, et nos in eo, dum secum hoc quod 
nos sumus in Deo est. Przez Eucharystyę jest to zjednoczenie 
nasze z Bogiem u zenitu swego — nigdyby człowiek nie mógł 
do takiej wyżyny się wspiąć — gdyby Bóg sam nie żądał tego. 

2. Ale jeszcze inny punkt istotny zasługuje na uwagę — 
na który jednak potem znowu powrócić musimy — choć z innego 
stanowiska. Jest to ofiara. Celem Wcielenia było Odkupienie przez 
Ofiarę Krzyża. Skoro już jednak ta spełnioną została — niewy- 
czerpane Miłosierdzie Boże dało nam w Eucharystyi odnowienie 


tej Ofiary Krzyża — gdzie baranek zabity za grzechy nasze 
ciągle bywa ofiarowanym — ciągle kapłani podnoszą do nieba 
niewinną tę ofiarę — za grzechy swoje i ludu, i w ten sposób 


wszyscy stają się uczestnikami Ofiary Krzyża, zarówno tak, jak 
gdyby byli obecnymi pod Krzyżem. 

Religia bez ofiary być nie może. — Lecz jakaż inna ofiara 
może się Bogu podobać po spełnionej Ofierze Krzyża? Zapewne 
że Żadna. Bo jeżeli Bóg już w Starym Testamencie spoglądając 
na tę Ofiarę Nowego Zakonu wszystkie inne ofiary miłował tylko 
dla tej ofiary czystej — cóż może mu Kościół jego ofiarować — 
po Jej spełnieniu? 

Lecz jak mądrze zaradził temu nasz Zbawiciel. On dał nam 
do rąk ofiarę nową -— On sprawił przez Eucharystyę, że we Mszy 
św. Ofiara Krzyża ciągle się odnawia, i tak Bóg Ojciec niejako 
z rozkoszą spogląda teraz na ziemię — gdzie widzi w rękach 
kapłanów ofiarę, którą tak ukochał — Ofiarę Syna Swojego ! 
Mieczem mistycznym słów konsekracyi leży zabity niewinny ba- 
ranek na Ołtarzach Kościóła naszego — Ciało jego pożywa lud 
wierny i w ten sposób staje się uczestnikiem ofiary. Chleb eucha- 
rystyczny, Ciało Pana naszego zawierający pod postaciami swymi, 
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pożywa wielu aby się jednem Ciałem stało; i tak bywa Kościół 
jako ciało Jego, od niego przez miłość karmionym i w jedność 
połączeń ofiarowanym razem z prawdziwym Ciałem Jego; i jest 
ta eucharystyczna ofiara nietylko wynikiem jedności ciała i człon- 
ków, lecz i zarazem w Komunii św. środkiem do utrzymania tej 
jedności, do ożywienia jej i do jej wzmocnienia“. (Dóblinger 
Christenthum in Kirche p. 254). 

3. I dla tego to, to piękne podobieństwo między życiem 
Eucharystycznem a życiem P. Jezusa na Ziemi, Ks. Hurter T. J, 
w swojej dogmatyce na podobne punkta sprowadza to po- 
dobieństwo. 

Tak jak słowo przedwieczne ukryte pod postacią człowie- 


czeństwa przyszło na świat z łona Dziewicy — tak i na ołtarzu 
przychodzi człowieczeństwo okryte zasłoną postaci zewnętrznych. 
Jak w Nazaret prowadził on życie ukryte — tak i tu w Taber- 
nakulum — chociaż pierwsze życie było podległe ułomnościom 
natury — to zaś nie jest im uległe, bo Chrystus Pan ma tu 
ciało uwielbione. Jak w życiu przechodził ucząc i łask obficie 
udzielając — tak i tu między nami pozostaje, aby nam udzielić 


wszelkich łask. W ziemskiem życiu na Krzyżu spełnił ofiarę — 
w eucharystycznem codzień ją w sposób niekrwawy odnawia. — 
Tam Józef z Arymatei obwinął ezłonki zmarłe Chrystusa, aby je 


pogrzebać — tu kapłan na ołtarzu na czystym korporale składa 
również w stanie wyniszczenia znajdujące się przechwalebne Ciało 
pańskie — tam na zmartwychwstanie Jego Chwalebne — tu na 


wieczne życie Kościoła. 

I któż wyliczy jeszeze wszystkie pojedyncze punkta podo- 
bienstwa międze życiem Eucharystycznem a życiem Chrystusa 
Pana na ziemi?“ Jednem słowem życie Kucharystyczne jest pa- 
miątką — uzupełnieniem życia i Ofiary Wcielonego Słowa Przed- 
wiecznego na ziemi. (Porównaj: Faber. Najśw. Sakrament : Cie- 
ufnegos: Vita absondita), 


II. Sprobujmy teraz naszkicować stosunek tej Tajemnicy do 
innych Tajemnie wiary. Krótko tylko się na tem zatrzymać mo- 
żemy, bo do innych nam jeszcze trzeba przejść rzeczy. I tak. 
Stosunek do Trójey sw. po tem, co o Wcieleniu było powiedzia- 
nem, żadnej nie przedstawia trudności. Jak każde dzieło Boże na 
zewnątrz Boskiej istoty jest Kucharystya dziełem całej Trójcy św. 
per appropriationem jednak Duchowi św. — jako dzieło miłości 
Bożej. 


aTe a EA 
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Przenieśmy się myślą do wielkiej tej Tajemnicy Trójcy św. 
gdzie Syn, Słowo odwieczne zawsze zostaje połączone z Ojcem 
niebieskim — Miłością również Boską. Synowstwo Boże, jakie 
istotę drugiej Osoby Trójcy św. stanowi — połączone z naturą 
ludzką — która mocą swoją cudownie utrzymuje, sprawiając to — 
coby osoba ludzka sprawiła — to cały Chrystus, jako Bóg Syn 
i dziedzie królestwa niebieskiego — jako człowiek głowa Kościoła 
swojego — pośrednik między ludzkością a Ojcem Przedwiecznym. 

Przez niego my dostępujemy synostwa — filii DEJ voca- 
mur et sumus. On w nas jest przez najświętsze Ciało swoje — a my 
w nim — i przez niego połączeni z Ojcem niebieskim. 

Jest jednak wielka różnica między synostwem Bożem — 
a synostwem ziemskiem. Skoro człowiek przyjmuje dziecię obce 
za syna — wybiera sobie dziecię, które godnem tego widzi — 
Bóg zaś wybiera nas niegodnych — i godnymi czyni synostwa 
przez Łaskę. Dzieło to bardzo wzniosłe dla ducha naszego — 
gdzie Ojciec przedwieczny niejako wybiera nas odwiecznym aktem 
rozumu swojego — gdzie Syn Boży jest wzorem, według którego 
synostwo nasze ziemskie jest nam dane — gdzie Duch św. swoją 
mocą udziela nam tej łaski i na duszy naszej wybija piętno sy- 
nów Bożych. [III. P. Q. XXII A. I; A IL 3 mj] (C. d. n.) 


Commendationes ad preces. 


„Et quod cumque petieritis Patrem in nomine meo, hoc 
faciam, ut glorificetur Pater in Filio“. (Joann. XIV. 13.) 

W intencyi Ojca Św. i Biskupów, zapisanych do Towarz. 
P. A. — O błogosławieństwo Boże w pracy. — O pewne szcze- 
gólne łaski. — O szezęśliwy przebieg kilku spraw w myśl woli 
Bożej. Intentiones Deo notas — Reconciliationem amicitiae 
inter certas personas — Concordia inter parochianos. — Eucha- 
ristieo Cordi Jesu commendo certam personam ad bene persol- 
vendum examen. — Aby się śś. intencye jak najprędzej spełniły. 
O rozszerzenie adoracyi Najśw. Sakramentu wśród kapłanów 
i ludu. — Wszystkie intencye adoratorów polecone na ostatnich 
libellach. — Wszystkie intencye, które nie doszły rąk dyrektorów 
dyecezalnych Tow. P. A. 

„Advenint regnum Tuum Eucharisticum“. 

W ciągu ubiegłego miesiąca przystąpiło do Towarzystwa 
654 nowych członków, którzy są w krajach: we Francyi 246, 
w Austryi 180, w Niemczech 70, w Alzacyi 9, w Belgii 15, 
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w Holandyi 2, w Indyach wschodnich 1, w Irlandyi 7, we Wło- 
szech 105, w Lotaryngii 16, w Palestynie 1, w Szwajcaryi 2. 

Ogółem liczba wpisanych do Towarzystwa, wynosi 44835, 

Umarło ogółem 31 członków. R. i. p. 

Uprasza się członków, którzy są wpisani do Towarzystwa 
pod Nr. 37500 — 40000, aby zecheieli odprawić Mszę św. roczną 
w miesiącu listopadzie za wszystkich zmarłych członków Towa- 
rzystwa. 

Odprawienie Mszy św. należy zaznaczyć nn libellum adora- 
tionis dwoma krzyżykami. 


(2 g n z a M 
na 
(w nich kazania passyjne) 
opracowane przez 
X. MICHAŁA KUŹNIARSKIEGO 
czasowego deficienta 
według sławnych kazań Księdza Fr. Hunolda T. J. 
Część |. 
Kazania od 1, niedzieli Adwentu do 1, niedzieli po Świątkach, 
Cena I. tomu kazań 2 zł. 50 ct. `% 
Dzieło to zaopatrzone aprobatą Najprzewielebniej- 
szego Konsystorza Metr. o. ł} we Lwowie. 
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